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„Kamień był bardzo OWI Sa 
Ew. Marfa 16, 4, 


Jlej to tazy podobnie jat owe bogobojne niewiasty 
udające się do grobu Zbawiciela, zapytywaliśmy się ttwoże 
liwie: Rtóż nam odwali ten tamień? Kto nas wybawi? Kto 
nam udzieli siły do przezwyciężenia tej trudności, tej przes 
siłody, tej połusy? Jaf spełnię to zadanie, jał wychowam 
moją todzlnę, ja? wyłonam to lub owo zobowiązanie? J 9o- 
 świadczyłiśmy, że, zbliżyliśmy się ðo ptrzeszłoby oczefiwanej, 
ona znitła, lub też inaczej się przeostawiła, niżeśmy poprzed- 
to myśleli. — Nie zapominajmy nigdy, je Pan jest wiernym 
i wszechmocnhym. Jeżeli nam toztazuje oowalić tamień, to też 
udzieli nam potrzebnej 0o tego siły, a jeżeli Famień jest zbyt 
wielfim, to go sam usuwa, albo posyła anioła Swego, 
ieby do odwalił. Wróg naszej duszy stale się oto troszczy, 
abyśmy zapomnieli o zmattwychpowstałym Zbawicielu, 3wraz 
cając uwage naszą na grób i na Famien, ftótym był prźzve 
walony. Powinniśmy stale usiłować odwrócić wro? wiaty 
naszej 00 grobu i zamytającego go Famienia by patrzeć tyllo 
na zmattwychpowstałedo Zbawiciela i na Riego jedynie. 
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© lepsze fażania majutrstie. 

W Rr. 38 Mazura“ wychodzącym w Szczybuie, czytamy: 

„W Rotach Iudu polstiego na Mazurach toczy się obecnie 
dystusja na temat obniżenia się poziomu fazan mazurskich 
w fościołach ewangeli chich i w rezultacie oziębiania się stop= 
niowego uczuć religijnych u wiernych. Jafo przyczynę qłówną 
spaofu poziomu faza polstosmajurstich podaje Ino wrogi 
nastrój w stosunfu bo polstości, jałi rozwielmożnił się 
w tośclele prusto: ewangelickim. 

po drugie, pastotzy, zajęci zbyt wiele materjalnemi Spraa 
wami, nie poczuwają się do obowiązłu nauczania ewangelji 
3% pomocą Słowa Bojego. Oni tarmią słuchaczy myślami 
nacjonalistyczno-prustiemi zamiast sobie zdobywać słuchaczy 
słowami Prawdy wiecznej. 

Dalej nienaturalny duch naszego czasu, szał za zoztywe 
tami i użyciem świata, nieustanne zabawy taneczne i pijactie 
ola młotzieży majutstiej wydawane przez rządzącą u nas Elifę 
tenedatów i junfrów prustich, to wszystko stanowi bardzo 
poważną przeszłodę 0o powaznej myśli i zastanawiania się, 
co jest toniecjnie półtzebne òo owocnego Paznodziejstwa 
i torvzystuego słuchania Słowa Bożego. — „Gie nauczają 
3 ducha lecz 3 brzucha” — mómi lud o swych Faznodziejach 
i natzeta, iż tylko muchy słuchają słów „taznodziel" na pole 
stich Bazaniach. Nzecz to jest stwierdzona powszechnie, że 
masy mazurstie o0zwyczajły się juj od gromadnego uczęsje 
cinia © do tościołów. Wypełniają one natomiast lotule zebraz 
niowe różnych selt czyli „dromaóceć. Przeciętny bowiem due 


gbowny ewangelicki spełnit tu na Mazurach swoje obowią:ti * 
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jat stolarz struje /0estę, 


w podobnie mechaniczny sposób, 
albo ślusatż piłuje fawałet żelaza. j 
Jnacjej czynią taznodzieje „gromaołatze". Choć niekiczono, 
ale gorąco i 3 potrzeby wewnetrznej qłoszą Słowo Boże, 
głoszą je w ojczystym naszym polsfim języfu, modlą wię 
3 ludem nie bezmyślnie, lecz chocby tylfo 3 pewną cząstka 
swej Ouszy. ` 

W niettórych Posciofach brał wogóle taznodziejów poleć 
stich, obowiązti Ouszpasterstie spełniają tam: pastorzy mie 
umicjący słowa po polstu. WE., powiecie szczyciejtstim, szczeroe 
polsłą porafię otrzymał duchowny niemiecłi. Razania pole” 
stiego nie umie wygłosić. Zastępuje go tettor Gunia 3 P. 
ftóry 3 Psiążti czyta naufi religijne jaf Tamat tomansioła. 
fMamrotanie jego styszame jest avesztą talpo w najbliższom 
otoczeniu „łrasomówcy* Dalsi wierni tiwają w tym czasie 
sennie qłowami. W pewnej parafji po wojnie zabrafło Psiędza. 
Zastępował go w potrzebie niedoszły teolog Dołożyństi 3 W., 
Qostonały taznodzieja,= muyi, organista, Ptóry sprowadzał 
młodziej Oo gromady i uczył spiewu polstiego jedno: i wielo» 
głosowego. Rościół był zawsze przepełniony. Sie podobało 
się to zwierzchnictwu. lisunięto go i sprowadzono 3 zachodu 
Siemiec pastora, ftóry słowa nie umie po polstu. Rościół 
zaświecił pustką. Powstało oburzenie. Rościelnit Ereda 3e» 
brał 200 podpisów o przywrócenie taznooziei dawnego — 
wszystto oarenmie! 

Brat coraz bardziej uczonych teologów ewangelickich, 
znajacych jegy? polski. Chodzą wieści, że mazurstich pastorów 
wysyła się w strony mniemiectie, a 00 nas przysyła się 
umyślnić todowitych Ptsięży niemieckich. 10 pewnem mias- 
teczłu mazutstiem wstąpiłem do tościoła. „3upredent“ — 
starszy pan — wszcdł na Pasalnice i jat piętuą polszczyzną 
głosić Słowo Boże, Obecnych było otoło 30 słuchaczy, sta- 
tych Mazurów i zqgrzybiałych tiazuref. Raz mimowoli, ofo 
faznodzieci spoczęło na mnie, młodym człowicłu, ptzytym 
sttojnym w futro carne. Chwila zastanowienia. — Razno: 
dzieja zmienia języć polsłi na łamaną półmajurcstą, półniee 
miecfą paplaninę i Forczy Paranie w duchu nacjonalistycznym. 

Serce pęła na wido! zatracania naszych najwyższych 
cobr: religijności i narodowości przez oOuchowieństwo na 
Mazurach“. 


Podstawa dobrych plonów — obre 
szlachetne nasienie. 


Ra wszystfich stacjach folejowych Czechosłowacji Eajoy 
podróżny spostrzega dużą, ptasia strzynię, umocowaną na 
ścianie, w ftótej przedródłach za sitem widzi się wszysttie 
rodzaje uprawnych 3bóż — 3iatno jafby ręcznie dobrane, pięt: 
nie oczyszczone, pełne, 30rowe — tallem trzeba siat. Właśż 
nie, jeby wszyscy podrójujący tolmicy wiOsieli, jaflem giare 
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nem słać trzeba, na fajdej stacji folejowej modą oqlądać 
wzory. Dobre, zdrowe, uszlachetnione, qatunfowe zboże — to 
rętojmia dobrych plonów. Z plew plewy mogą się urodzić... 
Musimy 3 radością stwierdzić, że nasi Orobni rolnicy 
dostonale już rozumieja potrzebę siewu nasieniem dobrem 
jat się mówi — qdatunfowem, doborowem, o talie też ziarno 
siewne zazmycjaj już się starają czy to w powiatowych „o= 
śroołach Pultury volnej“, czy u sąsiadów, czy po zasłaqująe 
cych na zaufanie Pworach, albo w spółozielniach rolniczych, 
Ba, 3 tem więłszą radością stwierdzić możemy, je są 
już qospodat=twa drobnych rolnitów, ftóre same 3 umiejęte 
nością i 3 wielfą starannością same wytwarzają doborowe 
ziarno siewne fgatunłów uznanych za najodpowiedniejsze. Ho: 
spodarstwa te nabywają zarodowe ziarno 3 uznanych urzę: 
dowo i praTtycmie bodowli i zdołały już ofazać, je potrafią 
booowlę zidina prowaozić wzorowo. Mamy już 37 tatich 
chłopstich fospodatstw. Zostały one zarejestrowane, jato 
wzorow, dsone zaufania i godne polecenia dla nabywców, 
cheątych się zaopatrzeć do siewu w ziarno bezwzęlędnie pe: 
wne i očne siewu. Gospodarstwa te dały żyta i pszenicy: 
kdo otsiewu 3,883 centnarów, a lgo odsiewu 3,916 cent= 
narów. Dwory, oczywista, dały więcej zboja do siewu. M 
tofu zeszłym wyprodutowały qo razem 13,000 centnarów ży» 
"ta i 11.000 centnarów pszenicy. Wedlug obliczeń izb i toz 
wawzystw rolniczych, w rofu bieżącym plon zbóż oryginal- 
nych © zatwalifitowanych przez setcje nasienne, jalo godnych 
aalecenia 00 siewu, wyniesie zapewne żyta 34,420 centnartów 
i pszemiicy 22,400 centnarów, a więc Owa i pół raza więcej, 
nij tedo było w tofu zeszłym. 
/ W szeredu gospodarstw nasiennych, ocjywiście Owors 
slich, Mschooniej i Zachodniej Małopolsti, uszlachetnione 
iyta i pszenice wydały 20—35 centnarów 3 1 beftara, przys 
cem zauważ mo, je wybór odmiany pszenicy 00 siewu miał 
powejne znazenie pod wzgledem odporności na wymatrzanie, 
 Dszenice pochodzenia wschodniego, jaf; Zaborzanta, Mysoło: 
 litewsfa, Udyczanta, Rrajowa Banata — przezimowały najs 
lepiej, natomiast najmniej odpornemi na chłody ołazały sie 
psjenice, pochodzące 3 zachodniej Polsfi— niemiecfie Stware 
syeby („Squatcheady*), pszenice francusfie, oraz wszelłię 
Imwówti 3e Swarszedem, a w tej liczbie — dotychczas najs 
bardziej rozpowszechniona w Małopolsce odmiana Jłotfa, 
jat również Grubotłosa prof. Załęstiego. 


Sprawy polityczne. 


Polska. P. Marszalek Piłsudski powraca z Rumunji 
25 b. m. , 

Litwa. Wzrasta tu niezadowolenie z rządów Walde- 
marasa, który lekceważy sobie rokowania polsko - litewskie, 
szkodząc państwu litewskiemu. Spór polsko - litewski wi- 
nien być zakończony na konferencji w Królewcu w dn. 8 
listopada r. b. 

Liga Narodów. Zawarta ugoda w sprawie Nadre- 
nji naogól nie wywołała zadowolenia z żadnej strony. Prze- 
widywane są długie, trudne pertraktacje dyplomatyczne. 
Powołane mają być dwie, komisje. W rokowaniach tych weż- 
mie udział i Polska. Prasa berlińska zajęła wobec wyników 
tych stanowisko niejednolite. Pisma niemiecko - narodowe 
wynik ten potępiły, nazywając go hańbiącym dla Niemiec. 
Za szczególnie dotkliwą uważają Niemcy komisję kontrolu- 
jącą, do której prawdopodobnie nie wejdą Niemcy, a przy- 
tem termin trwania tej komisji nie jest określony, więc mo- 
że być przedłużony poza r. 1985. Prasa republikańska nie- 
miecka zadowolona jest z wyników, pisma zaś socjalistyczne 
uważają tego rodzaju obrót sprawy za niespodziewanie do- 
bry dla Niemiec. 8 

Anglja. W tutejszych kolach politycznych daje się 
odczuwać głębokie zaniepokojenie znacznem  ochłodzeniem 
stosunków angielsko - amerykańskich. W iadomość z Wa- 
szyngtonu, iż rząd amerykański zamierza odłożyć ratyfika- 
cje paktu Kelloga do czasu uchwalenia przez senat ustawy 
o budowie piętnastu wielkich krążowników, o którą rozbila 
sie konferencja genewska rozbrojenia morskiego, tlumaczą 
tu. jako odpowiedź Ameryki na porozumienie angielsko- 
francuskie. 


RZECZY CIEKĄWE. 


Sztockholmska wyprawa ratunkowa 
(Protestancka kultura). Dzieje wyprawy ratunkowej sztok- 
holmskiej straży ogniowej, zasługują na uwagę całego świa- 
ta. Stało się nieszczęście. Sztokholmski wróbel, jeden z wie- 
lu wróbli, postanowił uwić gniazdo dla swojej dziatwy. Zna- 
lazly się doskonałe materjały budowlane. Nawet wełnę zdo- 
było wróblisko dla swojego celu. i vw pasmo wełny rozsławi 
imię sztokholmskiej straży pożarnej na całym świecie. W 
przelocie nad drutami telegraficznemi zaplątał się biedny 
ptak w druty. Bez wyjścia. Ptasia tragedja. Próżno szarpa- 
ły cienkie nóżki włókna. Próżno piskiem wzywał wróbel: 
pomocy ! Ani gniazda, ani powrotu. Aż jedna starowinka, 
siedząca przy oknie, na któremś tam piętrze, zauważyła 
okropną sytuację nieszczęśliwej ptaszyny. I w chwilę potem 
w lokalu sztokholmskiej straży ogniowej zadźwięczał tele- 
fon: — Hallo! Przybywajcie z drabina na pomoc! — Co? 
Gdzie? czy pożar? — Nie, to biedny ptak zaplątał się w dru- 
ty telegraficzne na wysokości 3-go piętra! Z remizy nie- 
zwlocznie wyjechało auto z drabiną. Wśród ogromnego zbie- 
gowiska rodaków szlachetnego Malmgreena, rozpoczęła się 
gorączkowa akcja ratunkowa. Ptak został uratowany. Gniaz- 
do przenieśli strażacy na odpowiednie miejsce. A wróbel 
krążąc bezustanku, w radości niewysłowionej, wyćwierki- 
wał swoje ogromne szczęście. Ale nietylko wróbel był szezę- 
śliwy. Wśród ludzi śledzących w milczeniu przebieg akcji 
ekspedycji ratunkowej niejeden ocierał łzę radości, a czerwo- 
ny wóz strażacki odjechał przy akompanjamencie grzmią- 
cych oklasków. Tak się stało w Sztokholmie. Jesteśmy zado- 
woleni. Oto prawdziwe serce przemówiło. A gdyby tęn wy- 
padek zdarzył się u nas?.. Spójrzmy wokoło. Ileż w na- 
szych oczach dzieje się okropności. Jak cierpią zwierzęta 
zdane na łaskę losu i bata. Któż wezwie dla nich straż 


„ogniową? Czy straż wyjechałaby w tak drobnej sprawie. 


Kto chociażby znajdzie w sobie odruch sztokholmskiej sta- 
rowiny? Sztokholmska staż ogniowa spełniła podwójnie do- 
bry uczynek. Uratowała biednego ptaka i uratowała czło- 
wieka w jego własnych oczach. Dumni jesteśmy 'ze sztokholm- 
skiej wyprawy ratunkowej! (Głos Prawdy). 

Latająca wyspa. Między rządem norweskim a 
angielskim toczy się interesujący spór. Rząd angielski przy- 
znał wyspę na Oceanie północnym zwaną Bouvet pewnemu 
towarzystwu 'rybackiemu; jednocześnie podobnej koncesji 
udzielił innemu towarzystwu rząd norweski, sądząc, że cho- 
dzi tu o kraj, do nikogo nie należący. Sporowi położyła kres 
na razie — sama wyspa, która poprostu znikła (jakby na 
znak protestu przeciw targom, o nią się toczącym). Dzieje 
się to już nie po raz pierwszy w historji. Od chwili odkrycia 
tej wyspy w roku 1739 przez żeglarza francuskiego Bouveta, 
znikala ona raz po raz i znów się ukazywała: przyczyną tych 
figli jest czynny wulkan, który się na wyspie znajduje. 
Przykryta cała wiecznym lodem wyspa nie jest, zbyt intere- 
sującą. ale stała się sławną właśnie dzięki owym ewolucjom. 
Co ciekawe systematyczne ekspedycje nigdy jej nie znajdu- 
ją; czasem tylko natrafiają na nią przypadkowe wyprawy 
żeglarzy. Wskutek tego do dziś dnia nie zdołali geografowie 
ustalić dokładnego położenia złośliwej wyspy. 

Pomnik na grobie słonia. Najwięcej i naj- 
bardziej monumentalnych gmachów, świątyń i pomników 
pozostawił po sobie w Indjach okres panowania władców 
mongolskich. Jednym z najgłówniejszych wśród pomników 
Wiekiego Mongola był król Akbar zwany Wielkim. Wnuk 
Timura. Akbar panował od 1556 do 1605 r. W czasie swych 
rządów wzniósł wiele wspaniałych, olbrzymich gmachów, 
które, jak np. palac w Allahabadzie i Lahorze lub pomnik 
Hamayuna w Delhi, wskazują na połączenie stylu architek- 
tury perskiej z architekturą hinduską. Jeden z takich pom- 
ników, wzkudzających dziś jeszcze w każdym podziw swą 


wielkością i wspanialością, to pomnik wzniesiony na 
grobie ulubionego slonia Akbara, w Bombayu. Pom- 
"nik ten. wybudowany w kształcie okrągłej wieży, 
wysokości blisko 30 metrów, jest cały z bialego 
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marmuru i ozdobiony piękną mozajką. Na szczycie wie- 
ży znajduje się glorjeta. Główną jednak i najciekawszą ozdo- 
bą wieży są kły słoniowe, wmurowane w ściany i sterczące 
w liczbie pięciuset. Wartość tych kłów i dzisiaj wyraża się 
w wielkich sumach, albowiem nie straciły one nie na kolo- 
rze, nie tknął ich ząb czasu, pomimo trzystu prawie lat. 
Pomnik ten uważany jest w Bombayu za jeden z najorygi- 
nalniejszych zabytków wielkiej przeszłości Indji. 


A Traju i ze świata. 


Działdowo. Zebranie Fonstytucyjne Tos 
watzystwa Samodzielnych Rupcó w. Dnia 
2 września r. b. o godz. 8:ej wieczorem odbyło się w Śotelu 
polstim tonstytucyjne zebranie Towarzystwa Samo0d3ielnych 
Rupców w Działoowie. Zebranie zagaił p. Wellenger, wsfą: 
zując na tonieczność zorganizowania się Tupiectwa na tutej» 
siym gruncie. Ra marszałfa zebrania wybrano p. Thiela. 
Do Zarządu wybrano na: prezesa p. Dlejniczała Uranciszta, 
wiceprezesa p. Thiela Ottona, settetarza p. Jiebnę Wincen: 
tego, starbnita p. Borowstiego Józefa. Wa tewizorów: 
pp. Depczyństieto Bazimierza i Rozaya Ryszarda. Tewa: 
x3ystwo liczy obecnie 16 człontów. = 

— Zebranie Towarzystwa W łaścicieli 
Gieruchomości odbyło się w niedzielę 9 bm. w ode 
rodzie „Śotelu polstiego" w obecności ofoło 100 człontów. 
Po odczytaniu protofułu 3 ostatniego zebrania z0ał prezes 
sprawozdanie delegacji do Ministerstwa w sprawie podattu 
od nieruchomości ja 4 lata wstecz. ! 

Nieszczęśliwy wypaodet zdarzył się w czwarteć 
popołudniu na targowistu. Sfładając słomę 3 woza tutejszy 
gospodars Gottfried Sliżewsti lat ototo 40 spadł i złamał 
sobie Owufrotnie prawą noge wyżej Polana, 3 powodu czego 
oostawiono do do szpitala. HE" 

— Dożar stogu. W dniu 12 bm. Ochotnicza Straż 
pożatna została zaalarmowana do pożaru stogu slomy goss 
podatza Stanisława Bartnictiego. Jal stwierdzono stóg pode 
palili 10-letni Jatzynfa i Szymański, ttótzy żeznali, że chcieli 
widzieć jal się tafi stót pali. Gos. B, niezależnie 00 ponies 
sionej straty będzie pociągnięty bo odpowiedzialności farnej 
3a to, je stód postawił pomiędzy zabudowaniami w odlege 
łości 5 do 10 mtr. 

— © sprawie nowej szosy. Delegaci wsi Gruss. 
fa' Riechłonin, Kowawieś, Sarnowo, i Wronta w pow. mławe 
stim zwrócili się do magistratu miasta Działdowa 3 tem, 
ażeby wpłynął na sejmit Oziałóowsti, aby zamiast projelto» 
wanej budowy szosy 3 Jabłonowa przez przełęł do Dział= 
dowa, wybudowali szosę 3 Miechłonina i Brotet do Dział: 
dowa. Szosa 3 Jabłonowa przez Drzełę! przyniosłaby miastu 
Działóowu szTody materialne, przyczyniłaby się jedynie do 
rozwoju przemysłowego miasta Cibzbarfa, ze siłodą Ola 
Działóowa, podczas, Picoy droga 3 Hiechłonina bo Działooe 
wa przyniesie miastu Działdóowu powajne dochody przez rozs 
sjerzong dostawę produttów rolnych i zwierząt, oraz przej 
wywój 3 Działoowa przedmiotów, potrzebnych do rolnictwa. 
Magistrat miasta Działoowa na posiedzeniu dnia 12 b. m. 
ptzyjał podanie Oo wiadomości, przedstawił Radzie Wiejstiej 
do zatwierdzenia, oraz obiccał poprzeć sprawę w Sejmitu 
powiatowym, ftóry, w myśl dobra i rozwoju miasta Dział 
dowa, powinien wybudować szosę przez Grotli. 

. — „Głos Mazursti*. Dnia I b.m. poczęło wycho» 
dzić 3 razy w tygodniu pismo poo powyższym tytułem, przes 
znaczone Ola ludności polsto-fatolictiej powiatu oziałoowe 
stiego. Redaktorem odpowiedzialnym jest p. Walenty Sta: 
wicfi w ffowemmieście. Pismo Orutuje się w KRomemmies 
ście, efspeoycja znajduje się w tsięgarni p. Ë. Ussmanna 
w Działdowie. 

Słurpie. jmarł tu dnia 4 bm. $. p. Józef £uczat, 
wójt i tolnif, przeżywszy 41 lat, osierociwszy żonę i Oziatłi, 
marly pozostawił po sobie pamięć dobrego Polatarobywa: 
tela, uptzejnego sąsiada i gorliwego pracownia. 

Óroofi Dnia 8 bm. majętność rodli urządziła 
swoim pracownitom otrężne. drzy Ojwięfach ortiestty ba- 
wiono się ochoczo na dziedzińcu majętności do późnej nocy. 

pryjoma. Spotłojna nasza wiosła w ostatnim czasie 
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stała się terenem licznych wypadów wybrytu, dofonywaneto 
pries Tilfu wyrostłów, Etórzy po stończonej pracy wałęsają 
po ulicy i zaczepiają miesztańców. Przed lilu dniami zas 
atałowana została przez tych wyrosttów zagroda p. Ottona 
Brocfa. Ostatnio obrano sobie za ofiarę p. Józefa Przytułę 
tudcwedo, ttótego prowofowano mianem lisa i usiłowano 
wtardnąć do miesztania. Rapaonięty użył na postrach broni 
palnej. ponieważ rodzice nie moga lub nie chcą wtroczyć, 
aby ufrócić swawolę tych wytosttów. Policja przywróci 
wtrótce tali spótój, ftóry panował u nas dawniej. 

płośnica, pow. Działoowo. Dnia 7 bm. w porze 
nocnej wtattnęli przez otno Ootychczas nie wytryci sprawcy 
do miesztania gospodarza Jana Sitorstiego, ttóremu zabrali 
2 pary Oamsfich trzewitów, 52 sztut jaj, 5 par spinet 00 
mantiet i 1 stebtną dewiztę. Następnej nocy 8 bm. również 
przej ofno włamano się 00 mieszłania leśniczego p. Salin- 
stiego w Płośnicy na wybudowaniu, Ftóremu zabrali I Oubele 
tówię bezłurfową, lornettę, chleb i wyroby mięsne. Złodziei 
tropi pies policyjny, a ślady prowadzą do Liozbarta. 

Piertawta. Tnia 11 bm. 3 powodu zatargu proces 
sowego dospodarz Stanisław Boltowsti napadł na polu 
na gospodarza Sranciszła Pedyntowstiego, ttóredo uderzył 
famieniem w czoło, oò ttóredo to uderzenia odniósł ciężtie 
rany głowy. Raniony Pedyntowshi zmuszony był zawezwać 
pomocy lefarsfiej. 

W £ood3i toczyła się sprawa sądowa ts. pastora $. 
©loeba, prefetta z Warszawy, przeciwto organowi batatysa 
tów łództich — tygodnifowi „VolEsfreuno”, za zniewadę w 
orulu. Redattor „Doltsfreundu" sPazany został przez 5q0 
Ofregowy w £odzi na 3 miesiące więzienia, 900 złotych Pas 
ry i 100 złotych tosztów sądowych. 

Cała banda cyganów przyjęła cbtzest W 
fościele farnym w Statszewach pod Bydgoszczą odbyła się 
w zaprieszłym tygodniu rzadła uroczystość. Oto cjzłonfowie 
foczującej w pobliżu miasta bandy cyganów otrzymali safras 
ment chrztu, a po chtzele odbył się ślub Owóch pat cygan- 
stich. 3 racji tej odbyło się w obozie cydaństim bardzo bucze 
ne wesele. 

Targi w Wilnie i we Ewowie cieszyły się wiele 
fiem powodzeniem. 

3 3a tfotvdo nu. 

Ostród. 72sletni ślusarz Golda udał się na cmentarz 
ewangelicti na grób żony. Tutaj upadł i zmarł na udar serca. 
przywołany lefarz stwierdził tyllo śmierć. — podczas prac 
żniwnych w Elgenowie obalił silny wiate maszynę posuwa: 
jącą zboże na stóg. Ciężfa maszyna przygniotła dwie wigs 
jące zboże Pobiety, łamiąc im rece i nogi. Stan ich jest 
bardzo niebezpieczny, odwieziono obie do szpitala. 

Datłiemy. (Gmina bez drogi) MO powiecie darfieme 
stim znajduje się wiosła obszaru 82 morgi, w ttórej miesza 
7 gospodarzy. Wiosła ta załojona została przez Sryderyta 
Igo i nazywa się Giedrichsoorf. Gmina ta niema drogi 
a starą Orodę, łączącą ją 3 wiosła Rauneblen zamieniono 
na pastwisło. DO 25 maja dzieci nie chodzą do sztoły. — To 
dzieje się w roľu 1928 w futuralnych Giemczecb. 

 Ronqtres misji wewnętrznej w Rtólewcu. 
W bicjącym miesiącu przypada BOsta rocznica pamiętnego 
dnia w Wittenbergu, Fiedy to Jan Wichern 3 damburdqa w 
płomiennej mowie wezwał cały cwangelicti tościół w Sieme 
czech do pracy na polu misji wewnętrznej, Celem uczczenia 
owego dnia odbywa się w ramach Pongresu, zwołanego na 
21—25 b. m. do Królewca, uroczystość, poświęcona misji 
wewnetrznej. Jalo qłówne zagadnienia wchodzą pod obrady 
twestje moralności, fwestje agrarne, oraz nowe zagadnienia 
bygieny społecznej. 
indenburg na Sląstu Dpolstim. W ubieqe 
tym tygodniu bawił na Sląstu Opolstim prezydent Rzeszy, 
Śinoenburg. W przemówieniu swem, podanem, przez wszyst 
fie pisma niemiecfie, wyraził się general dindenbutd ze 
stanowczością o obowiązłach rządu i społeczeństwa niemiece 
fiego doprowadzenia do Ponca Ozieła germanizacji tej pros 
wincji, oraz o frzywózie, jafa się rzeľfomo stała tej części 
Sląsta, ttóta przypadła w udziale Polsce, Mowe cechowała 
wojowniczość. mie licująca 3 faftem podpisania pattu Rel- 
loga, zapowiadającego potój w Europie. 
Je śmwmiacta. 


„Rulturalne* pieśni pacyfistów niemiece 
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Pich. Radjo w Ulowachjum, w Bawarji, w programie 3 cy: 
flu fultury niemieckiej dato w zeszłym miesiącu między ine 
nemi transmisję 3 sławneto ofbteubausu*. Dofładniej 
było słychać łostot Famiennych tufli i głos rozmów pij- 
cych w olbrzymiej piwiaeni, Po tym wstępie rozpoczęły się 
produfcje ovkiestry, ftóra między innemi wytonała następue 
jące marsze i pieśni; „Zwycięsto chcemy pobić Srancję", 
„Dumnie powiewa sztandar czatno-białozczetwony” i „Stres 
dericus Rex“. Muzyce wtórował śpiew tysiąca gardet pie 
woszÓw. 

Bolszewicy tobotnitłów nic puszczają 
3a granicę. Romisarjat spraw wewnętrznych wydał pos 
ufne zarządzenie, zaleczjące odpowiednim władzom robienie 
jatnajwiętszych trudności przy wydawaniu paszportów za» 
granicznych tobotnitom fabrycznym. 

Straszny huragan w Ameryce. Sa wyspie los 
kydzie szalał w ubiegłym tygodniu przez D Oni 3 rzędu strasz» 
ny buradan na przesttzeni 3000 Filometrów i pociągnął 3a 
sobą ogółem 700 ofiar w ludziach. Połowa ludności wys- 
py, to jest 1 miljon osób, jest pozbawionych dachu nad głos 
wg, & 300,000 Iu03i była przez parę Oni bez żywności, przez 
co narażona była na śmierć głodową. AUmeryfaństi Czerwo- 
ny Btzyż zordanizował przy pomocy wojsła dotażną pomoc 
ola dłodującej ludnosci. zanotowano szereg wypadtów iu- 
my i cholery, taf, je ogólna liczba ofiar przeftacza 3000 o 
sób. Straty matetjalne obliczają na 1 miljard dolarów. 


Poradni? gospodatsti. 

Do walli 3 wrogami zaqonów i sadów 
polsfich winni stangć wszyscy rolnicy 
i właściciele ogrodów. 

Zaden dział naszej gospodari narodowej nie jest nara- 
żony na ta? liczne, nieobliczalne straty i szłody, jat rolni- 
ctwo. Słabo uświadomiony tolnif, nie zdaje sobie często 
sprawy, stad przyczyna Piest, Ztóre niszczą niejeonotrotnie 
w całaści owoce jego całorocznej pracy. Wajwiętsze straty 
powodują szfooniti nie tępione należycie. A wytępić je można 
tylfo droga odpowiednio zorganizowanej atcji, obejmującej 
wszysttie beż wyjąttu gospodarstwa na terenie calego pan- 
stwa. Podobnie jaf drzewa leśne i zboja, mają swoich tów= 
nici specjalnych szłodnitów drzewa owocowe. Jabłonti pos 
siadają wrota nieubłaganego. Jest nim torfówa wełnista, 
nazwana mszycą wełnianą lub trwistą (schizoneura lanigera). 
Ostatnio oqłoszene zostało rozporządzenie Ministra Rolni- 
ctwa o jej tępieniu. by uniłnąć tozpowszechniania mszycy 
pricz sadzenie młodych Orzewet opanowanych przej sztodniła, 
zabrania się sadzenia drzew, a talje zbywania (w ciagu totu) 
jabłoni 3e sztółcł, w ttórych forówła występowała po dniu 
15 sierpnia. Gdy w wypadtach silnego opanowania jabłoni 
przez szłoonita jeden 3 zatładów ochrony roslin, wymienio- 
nych w rozporządzeniu, lub -jzba Rolnicza uzma 0alsze tez 
pienic fotówPi 3a bezcelowe, starosta może nafazać 3misje 
czenie tych jabłoni. Bespośtedni nadzór nad przestrzedaniem 
przepisów należy 00 zarządów dmin. Rozporządzenie powo: 
tuje 00 współoziałania 3 władzami państwowemi w nadzorze 
nad wytorywaniem przepisów personel techniczny, wyznaczony 
to tego przez Jzby Rolnicze, powiatowe związti tomunalne 
i społeczne organizacje rolnicze (ogrodnicze). Tym sposobem 
stworzona została podstawa prawna dziatania organów 
państwowych, samorządowych i społecznych w fieruntu 
stłonienia obywateli òo tępienia Porówti. Uprawnienia te 
winny być w pierwszym rzędzie wyżysłane w tych wypaofach, 
doy opieszałość użyttowniłów sadów naraża inne sady 
i sifoti jabłoni na opanowanie przez szłodnifa i straty 
3 tem związane. Jal wspomniano wyżej, bezpośredni nadzór 
nad wyfoywaniem przepisów rozporządzenia należy 00 3a- 
rządów gmin. Prawo wydawania zarządzeń zniszczenia jabłoni, 
ja? i przymusowego wytonania zarządzenia na foszt strony 
ora; otzeczeji tatwych zastuzeżone jest starostom, fttótzy też 
3 urgu powołani sq do tonttolowania oziałalności dmin. 


Jest rzeczą niewątpliwa, że wyłącznie broga te tepzesyj Gomie 


Mazutsta 


Rre. 36 


nistracyjnych, bez świadomego i dobrowolnego zwalczania 
ptzez obywateli Forówłi nie da się osiąguąć celu t. j. 3a" 
bezpieczenia naszych sadów jabłoniowych przed tym qrożnym 
szPodnitiem. To też jzby Rolnicze powiatowe, jwią;ti samo» 
tządowe i społeczne organizacje fachowe oprócz współozias 
łania 3 władzami w wytonywaniu nadzoru, mają do spek- 
nienia w omawianym zaftesie niemniej ważną role instruttor= 
sla, pomoc w rozpoznawaniu totówti, wsłazywanie nies 
świadomym obywatelom śroołów i sposobów uchronienia 
się pred występowaniem szłodnita, względnie jego tępienia 


Wesoly tącit. 


obcej acer KL 

Gody raz ludzie, wztuszeni Fazaniem, płafali wszyscy 
w Pościele, a jeden tyllo człowief nie płatał, zapytany o przys 
czynę tego, odpowiedział: 

— (o chcecie, przeciej ja nie jestem 3 tej parafii. 

Duje drogi. 

— u gozież to pani Marcinowa myśli ulołować swe- 
do syna? 

— Chciałam go oddać do dotora, ale że profesory mós 
wiły, że sym powinien stoczyć przedtem gimnazjum, to już 
wolę, żeby się tształcił na fominiatza. 

POZCENG GE 

— Bonduttor: Giech pan tu nie siada, bo to przeoział 
ola Pobiet. 

Pasażer: Niech się pan nie bol, bam sobie 3 niemi rade. 


Oałoszenia. 


Kalendarz Ola Mazurów nat. 1929 
ufaje się włrótce. 
Rajdy nabywca otrzyma jafo bezpłatny dodatet 


Kalendarz ścienny. 
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rozpocznie się jat zwytle w połowie pazdziernika. Rażda 
młoda £obieta powinna umieć gotować, piece ciasto, szyć, 
prać, prasować, ażeby gospodarstwo prowadjić 3 pos 
żyttiem. Rażda młoda dziewczyna powinna wstąpić na 
futs tolniczosjospodarczy, a nauczy się wszysttiefo, co 
w domu, w zagrodzie, w sadzie i na polu wiedzieć pos 
winna. Sabierze ogłady towatzystiej, zwiedzi Paawat świa: 
ta. gona była uczeniica fursów rolniczozgtospodarczych 
nic żałowała, że tuts uPortczyła. Rauta bezpłatna. Ulczeje 
nice pofrywają tylko toszt ugotowanych i zjeozonych 
przej siebie potraw, oraz matetjałów, 3 ttótych szyją 
dla siebie bieliznę, sutnie itp. Żapisy przyjmuje p. Jn- 
speľtor Klimos3. 


Gielda. 


Rynetf pieniężny, Na qiełosłe warszawstiej płacona 
w dniu 21 września za dolar 8,8811 zł. 

Rynet zbożowy. Sa giełdach bojowych w Warsza: 
mie płacono w oniu 21 września 3a 100 Filo: Żyto 38,75, 
pszenica 46,00, jęczmień browarny 37,00, jęczmień na taszę 
3400, owies jednolity nowy 36,00, mgla pszenna 87,00, mąs 
fa żytnia G65:procentowa 57,00, otręby żytnie 25,50, otręby 
pszenne 25,50 3ł. 


„Dazeta Ałazursta* i „Sowisy' pisma, poświęcje 
ne sprawom ludu ewantelicfieto, wychodzą co mieozicię. Dye- 
numietata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie 0o 00: 
mu 10 groszy, razem 70 gy. co wynosi twastalnie 2 Hote, 
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